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uczni swych posiada już na prawie wszystkich 
scenach polskich,' a i nadal nie ustaje w  pracy 
uczciwej a owocnej. Starannie przygotowany i umie­
jętnie stopniowany program popisu przedstawił do ­
skonałe rnateryały głosowe w paniach: Saganin- 
kównej, Bursównej, Szrombównej, panach: Suwa- 
rze, Kellerze i Kleinie; więcej zaawansowanych 
w pp. Krzeczowskiej, Salawie, Grabowskiej i dr. 
Pietrzkiewiezu; a w końcu uczni przygotowanych 
już do zad ań  scenicznych, jak: panna  Poczyn- 
kówna (p ięk n y  so p ra n  koloraturowy o słodkiem 
brzmieniu), panna Bąkowska (sopran liryczny o du­
żym  sen ty m en c ie  i Kulturze) i pan Toekoelly (te 
nor liryczny  o wybitnej muzykalności).

5 0 - l e d e  Bratniej P o m o c y
S z e w c ó w  L w o w s k i c h .

Tow. Bratniej pomocy Szewców Lwowskich 
święciło w  ub. miesiącu 50-lecie swego istnienia. 
Zbiórka odbyła się w  gm achu Izby Rękodziel­
niczej, skąd wyruszyli zebrani pochodem przez 
miasto ze sztandarami licznych Korporacyi i dele­
gatami, poprzedzani muzyką terminatorów św. 
Stanisława Kostki, do kościoła 0 0 .  Franciszkanów, 
gdzie odbyło się -dziękczynne nabożeństwo z ka­
zaniem okolicznościowem.

Po nabożeństwie ruszono do Stowarzyszenia 
Rękodzielniczego „Gwiazdą", gdzie odbyła się 
wspólna fotografia poczem w spólne śniadanie 
i kiedy goście i członkowie w liczbie około 250 
osób zasiedli przy stole, p. dyrektor Litwin powi-

7~,Vv'-Vr.\V5:
MBĘsSm•SrSafiflS uh

Nowy kom endan t P. P. n a  K raków. Podinspektor 
Stefan Buszek zastenca komend. P. P. na Okręg 

Krakowski.

witanie stwierdził, że każda p laców ka łącząca rę­
kodzielników w zawodzie naw et w Stowarzysze­
niach humanitarnych przyniesie owoce pracy, czego

D o P. T. Fptografów!
P. T. Fotografów, tak zawodowych jak am a­

torów, upraszamy uprzejmie o nadsyłanie nam ro­
bionych przez się zdjęć ciekawszych w ypadków  
mogących zainteresować ogół Czytelników, celem 
reprodukowania ich w naszem piśmie. Do każdego 
zdjęcia należy dołączyć notatkę, zawierającą tre­
ściwie zebrane szczegóły, ewentualnie wskazać nu­
mer któregoś z pism codziennych, gdzie znajdo­
wała się już odpowiednia  wzmianka.

Przesyłki upraszamy adresow ać: R e d a k c y a  
„Nowości Ilustrowanych" ‘ Kraków XV., ul. K a­
zimierza Wielkiego I. 95.

Z łote gody ze sceną: Franciszek Wysocki.

Wysocki jest raczej lwowskim artystą niż kra ­
kowskim  —  w  początkach bowiem tylko, za dy- 
rekcyi Kośmiana —  i obecnie od chwili otwarcia 
Bagateli, gra  na krakowskich deskach —- lwią zaś 
część swej twórczości scenicznej odda ł  Lwowu, 
gdzie przepędził 37 lat sw ego pracowitego i bo­
gatego w  przejścia artystyczne żywota. T ym  nie­
mniej Kraków uznaje go za swego i serdeczną 
owacyą dał mu poznać, że nie tylko jego wielki 
talent ceni, ale ‘ serdeczną go obdarza sympatyą.

Howjj komeiidaiif P. P. na Kraków.
Zastępcą kom endanta  Policyi Państw ow ej na 

okręg krakowski, m ianowanym przed kilku do­
piero tygodniami, jest znany w  kołach krakowskich 
podinsp. Stefan Buszek. W  Krakowie kończył on 
s tudya prawnicze i w Krakowie odbył praktykę 
sądową. Następnie przeniósł się w r. 1911 do 
Lwowa, gdzie pracow ał przez 5 lat jako referent 
sp raw  karnych Izby Skarbowej a potym jako ko­
misarz w  Prezydyum tejże izby. W  organizowa­
niu polskiej służby bezpieczeństwa P. Buszek bral 
wybitny udział od pierwszych chwil istnienia 
Rzeczpospolitej. Przy pierwszych pracach organi­
zacyjnych objął stanowisko zastępcy naczelnika 
urzędu śledczego w  Krakowie, następnie zaś w r. 
1921 powierzone miał miał sobie zorganizowanie 
policyi politycznej . na  województwo krakowskie. 
W obec smutnego wywiązania się z powierzonych 
mu zadań otrzymał p. nadkom isarz  Buszek nomi- 
nacyę na podinspektora  i zastępstwo komendy 
P. P. na okręg krakowski. 50-lecie B ratn ie j Pom ocy Szew ców  Lwowskich Grupa członków Bratniej Pomocy z prezesem

p. Litwinem pośrodku. Fot. M. Mituz, Lwów.

tał gości i delegatów, dziękując za tak liczne 
przybycie następnie skreślił dzieje powstania  T o ­
warzystwa i okrćślił pow ody założenia tegoż.

Następnie zabrał głos czcigodny prezydent 
miasta p. Józef Neumann i podziękowawszy za pc-

dow odem  są  złote gody Towarzystwa. Prezydent 
zakończył apelem, by wszystkie zawody tworzyły 
siłę przez zrzeszenia a natejiczas rękodzieło będzie 
zabezpieczone.

Po  licznych przemówieniach wielu delegatów 
i gości oraz członkow i toastach na  cześć rozwoju 
Tow arzystw a uroczystość zakończono zebraniem 
poważnej kwoty na budow ę własnego domu.

M łodzi  śp ie w a c y .
Newy kontygent adeptów  sztuki śpiewaczej dała 

scenie i estradzie polskiej szkoła prof. St. Bursy. 
Nauczyciel ten pełen zamiłowania w swoim fachu,

Młodzi śpiewacy: Zbiowa^fotografia uczniów prof. St. Bursy. Najlepsza pasta do zębów!!!


